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D.  J5 .  Paźdz i e rn ika .  

P O N I E D Z I A Ł E K .  

R O K  1 8 2 1 .

Norros c i  w a r s z a w s k i e .
Wyją t ek  z Kazania miancgo onegdaj  w Kościele 

Me t ropo l i t a l nym prze* W.  J a .  Kanon ika  Iio- 
towskiego, w czasie ż a łobnego obchodu po ś. p.  
Józefie C-sekierskim. »Nauka  Leka rska  pod ­
wyższy g łowę  iego i p r z e d  obl iczem zacnych 
l udz i  chwalony zostanie.  Z Eklez:  r . 3 8  w 3. 
— L czyni wszy wstęp s t osowny,  dowodząc w p i e r ­
wszej części ile ś. p-Czekiersk i  cierpiącej  l u d z ­
kości do pomaga ł ,  m iędzy  i nnemi  myś lami  s e r ­
ce s łuchacza roz r zcwn ia iącemi  po w iedz i a ł :  
»Szpi l ale  D ziecią tka  Jezus,  S. R ocha , B raci 
R1 i f  osierdzia, S. f ja za r za  prze* d ług i e  lata,  
w idzi a ły  serce  Czekierskiego  zupe łn i e  p r zy .  
W iązane do siebie.  W n ich  on swą b iegłośc i ą  
Jisjzjadliwsze cho roby  u śm ie r za ł  i na juporczy -  
Wsze dolegl iwości  pokonywa ł .  Te  iego i lyrn 
podobne  zadziwiające'  dz ie ł a  dla c ierpiącej  l udz ­
kości bezp ł a tn ie  c zyn ione ,  dobi tniej  nad  mój 
g łos  dowodzą;  że Czekierski nie samych  t y l ­
ko  iiiaiętiiych i bogaczy , ale ubogich  i sie­
rot  by ł  L eka rzem .  Nie kaza ł  z amykać swo­
jego domu p rz ed  t ymi ,  p r zed  k tó r emi  los zam.  
k n ą ł  swoie ska rby ,  czyl i ,  k iedy mam mówić 
Jasno wed ług  ducha wiary,  k tó rych  Bóg  w za- 
JUiarach sobie w iadomych ,  nie tyle dotyka nę-  

ale ieszczc -trapi cho robą .  T y m  wszy­
s tkim s ta i ą cym p r zed  sobą w losie i postaci  
•Łazarza, j e dną  r ę k ą  podawa ł  przepi s  a d rugą  
p ien i ężny  zasi łek.  P o m n i a ł  na to,  iż sama r e -
J-epta czyli p rzep i s  nie m a  nad zwyczajnej mocy
"o uzdrowieni a cho rego .« —  W drugiej  części

W S P O M N I E N I A .

Zatwierdzenie  ustaw  
K o n fra te rn i  L i t e ­
rackiej w IV a r  sza: 
1669.

wys tawuiąc  Jego źycieChrześcj , suskie  i Obywa te l ­
skie , r z ek ł :  , >iDrzewo z łe  dob rych  owoców nie 
r odz i .  Pochodni a  bez ognia n ie  oświeca.  Tak  
podobn ież  niewi.dziel ibyśmy w Czekierskim  o- 
wej wspani ałomyśności ,  dla której  i se r ce  i 
dom iego b y ły  o twar te ,  dla której  gdy  ocho­
tnie  każdemu pomaga ł ,  to n ikomu  dla swoje­
go wp ływu  nie  s zkodz i ł .  Owej sp r awied l iwo­
ści ,  która  u t r zymywa ła  w  całości  wszelkie  z l u ­
dźmi  zawarte umowy ,  a której  nie na r u s za ł  
wyrok  up rzedzony  ani o ludz iach ,  ani  o r z e ­
czach.  Owej s t a l o s c i ,  k tóra  go wpr zy i aźn i  
c zyn i ł a  n i ezachwianym,  a w każdej  p r zec iwno­
ści spoko jnym.  W rozpo rządzen iu  maiątku  
swego ostatnią swoią wolą,  własną  r ęk ą ,  p o ł o ­
ży ł  na czele te osoby,  k tór e  p r z e z 'Ś w ię t e  zwią­
zki k rwi  i p rzy jaźn i  sercu iego najmilsze b y ­
ł y ,  i odpowiadające  ich uczuciom życzl iwym ku 
sobie  zapisy poczyni ł .  Pot em zamie śc i ł  te 
wszys tkie  k tó r e  mu czyli d ługo  czyli k rótko 
s ł u ż y ły ,  i w s t osunku do czasu i r odza iu s ł u ż ­
by da ry  powyznacza ł .  A co iego Tes t amen t  
wzorowym czyn i ,  o t o ,  iż każdemu  gospoda rzo­
wi z swych Włościan  wsi swoicj Pruszkowa  
po 100 z ł .  w ofierze p r zekaza ł .  Tą  ofiarą oka ­
za ł ,  że ich los i pracę  dla siebie poświęcone,  
se r cem ojcowskiein uważał .  Kwiaty  w n a j ­
t k l iwszym żalu posypane  na g rob ie  wiat r  r o z ­
prasza.  L a u r  przez wdzięczną  r ę k ę  zasadzony 
na mogi le  więdnicie  i usycha.  Mar mur ow e  
nag robki  c/as  psuie i obala.  Cnota  sama,  r z e ­
te l ne  za s ł ug i , serca dobrodziej*)wy i p rzy jaźn ią
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zobowiązane, ofiary ludzkości czynione, słow em  
wiara mocna zdobrem i uczynkami ‘połączona , 
te są najtrwalszym po ludziach pomnikiem.  
T ych  chw ała  w grobie z  człow iekiem  się nie 
za m y k a , ani się w p ro c h  nieobraca.n

W y c lz ia ł G órnictw a tira iow ego w K om -  
m issji R ządow ej P rzychodów  i'S ka rb u . — i 
1'odaie niniejszem do wiadomości publicznej, 
iż lłada Administracyjna Królestwa, na dniu 25  
Września r. b. upoważniła Kommissją Rządową  
Przychodów i Skarbu, do wydawania na kre­
dyt B lachy cynkow ej, osobom chcącym iej u- 
■Żyć do budowy domów, ieśli ci zobowiążą się 
do opłaty 5 od 100 na prowizją i dopowrotu  
należności,  na warunkach i w terminach um ó­
wić się maiących; każdy więc chcący nabyć bla­
chę cynkową na-kredyt i mogący okazać dosta­
teczną rękojmią hypoteczną, zg łos ić  się może  
do W ydziału  Górnictwa Kraiowegoprzy Kom- 
missji Rządo: Przycho: i Skar: dla zawarcia
w tej mierze stosownej umowy. —  Warszawa 
dnia i) Pa/dzier: 1827. —  Radca Stanu N a­
czelnik W ydziału H a n ke . —  Za Sekretarza 
JJuego J. N a im sk i.
z Od dawna , a niektórzy twierdzą że nigdy  

tyle /'/'inogron  nieprzedawano w bVarszawie 
i le  w tym czasie; są one z tutejszych ogrodów , 
po więszej części wyborne. Szczególniej w o- 
grodzie  JP. U lrycha  Nr 1117 przy ulicy Ce­
glanej zrodziły  obfic ie ,  są grona ważące do 3 
fu n tó w , a iagody są wielkości małej śliwki.

Menażerja P. van JDinter będąca dotąd na 
Nalewkach w ciągu bieżącego tygodnia zam­
kniętą zostanie. Karmienie zwierząt i gadów , 
tudzież dowody ich u łaskawienia , przez ten 
krótki przeciąg czasu ieszcze codziennie wi­
dzieć można.

W ed łu g  ostatniej Paryzkiej m o d y ,  młoda  
D a m a  występuiąca na bal lub do sa lon u , g ło ­
wę ma iedynie ubraną z w łosów wysoko , z oz­

dobą kokard ułożonych z szerokich wstążek. 
Zausznice najmodniejsze nazwane D a m y b ia łej, 
są z łote  zemalją różnych kolorów , d łu g ie  bli­
sko na 2 ca le ,  w sposobie gotyckim. Na wi­
dowiska biorą się Kapelusze krepowe ozdobio­
ne girlandą z rozmaitych liści lub ia śm in u . 
Kapelusze do n eg liżu  są gródennplowe różowe 
albo białe , a dla Dam podeszlejszych popiela­
to. Kawalerowie modni noszą teraz frak gra­
natowy , kołnierz asamitny tegoż k o loru , gu­
ziki iedwabne. Kamizelkę pikąwą białą z z ło -  
temi guziczkami. Chustkę, jedwabną na szyi  
najczęściej czarną zawiązaną w kokardę dawne­
go kształtu. Pantalonki popielate. Lornetka 
zawiesza się na czarnej wstążce na cal szero­
kiej. Prać lekcje na skrzypcach należy teraz 
do dobrego tonu. liw a rte ta  wykonywaią się  
u modnej znakomitej m łodzieży przy śniadaniu  
w poł udnie.

Wczorai ciepła b y ło  stopni 13.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

D onoszą od granic Hiszpańskich co następu- 
ie  : iak tylko Jenerał M o n et  p rzyb y ł do B a r­
celony , pożyczono 1 0 0 ,0 0 0  plastrów od tame­
cznych knpcoW , za które wojsko Królewskie  
umundurowane i uzbroiope zostało. W P er-  
p ig n ja n  wydano najsurowszy zakaz przepro­
wadzać b r o ń ,  am unicją , lub inne potrzeby wo- 
ien n e  bez wyraźnego rozkazu Rządu l ł i s z -  
paus: Wojsko l l isz :  przeznaczone do R a ta lo -
n j i , miało stanąć w tej prowincji d. IS z. m. 
Ten korpus składa się z 19 bataljonów piecho­
ty i 7 szwadronów iazdy. D. 17 z. in. przy­
b y ło  do 'Portozy  1,000  ludzi piechoty linjo-  
wej A 300 iazdy.— W L ondyn ie  oczckuią c ie­
kawie czy Królewicz D an M ic h a ł  odbędzie  
podi óż do P o rtu g a lji  przez L o n d yn  lub przez 
M a d r y t.  Jnni utrzymują Że ten Królewicz  
w iednyin z portów fP ło sk ich  wsiądzie na okręt,  
na którym uda się w prost  do swoiej ojczyzny.
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°noszą z Zanie  że d. 30 Sierp: Jb ra h im w y-  

sl a ł  2,000 swoi ego wojska z M o d o n u  do T r y -  
\ P o l iz y , aby tę twierdzę opatrzyć ży wnością, 

■ Wojsko G rabskie  które dotąd zostawało 
j ^  t'Vosłyzie  nie mogło się dłużej t rzymać 
j ,v tein miejscu, przeto zostawiwszy Grekom ży- 
! **»ość i znaczne bagaże spiesznie się oddaliło,  
j ^ n e r a ł  C hurch  opuścił  N a p o l i  di l lo m a n ją  

l,aczele garnizonu tej twierdzy.  —  Wojsko Gre­
n i e  pod dowództwem N ik i ta  stoczyło zacię- 
*e walkę z wojskiem Arabskiem składaiącein się 
* 1200 iudzi,  pobiwszy go zupełnie,  poczym 

i  lnitas  wczasie ciemnej nocy rzuc ił  się na 
1 Wewnętrzne czaty twierdzy M o d o n u ,  dotarłszy 

0 części korpusu stoiącego obozem pod tą 
Pierdzą,  zabrawszy znaczne bagaże i 100 ludzi,  

Wrócił na dawne stanowisko. —  Wyjazd Króla 
•liszpań: do E a ta lo n j i  sprawił  nadzwyczajne 
Ciążenie. Utrzymuią że prawie cała armja 

. ® sei wacyjna stoiąca dawniej na granicy P o r * 
ugals: udała się do E ata lon ji .

końcu zeszłego miesiąca w L o n d yn ie  u- 
oliczyły się posiedzenia sądu kryminalnego;
• zb ron ia rzy,  między któremi by ło 5 kobiet,  

j icden młodzieniec ,  inaiący lat 1 4 ,  a drugi 
jat 1(), skazano na śmierć;  3 na wiezienie do 
Śmierci; 30 na l i s to le tn ie ,  a l l 4 n a 7 d m i o -  
letnie wywiezienie z k ra i n ; pewną OOcioletnią 

obietę na 18stomiesięczne,  0 na iednoroczne,  
starego Balom onsa  ojca I z a a k a , ukrywaiące- 
go z łodzie i ,  na (iściomiesięczne , a 131 innych 
“ i krótsze osadzenie w domu poprawy.  Lwol- 
UDtiozas 42 oskarżonych.— List  z J a m a jk i  pod 

a.  Sierpnia donosi ,  iż B oli  w ar  wyśledzi ł ,  
e wszystkie rozruchy w południowych prowin-  

j'J-'ch , pochodzi ły z Bogota .  Myśli więc u- 
*s‘-ać spiskowych podług  surowości p r a w a / B l i -  
, °  30 os<>b ma być uwięzionych. —  Syn naj- 
dawniejszego z dzisiejszych Artystów dra maty.  
*»ych Angielskich E e a n a , młodzieniec 2 0

l e tn i ,  wystąpił  teraz na scenę w L ondyn ie  , na­
t łok ciekawych b y ł  nadzwyczajny.  Lecz nie- 
którzy nie stosuią do niego dawnego przysło­
wia aJakie d rzewo,  laki owoc.r— Pewnemu cze. 
ladnikowi złotniczemu w Dublinie  śniło się że 
o 100 kroków od iego mieszkania w końcu o- 
grodu znajduje się skarb;  za nic ten sen uwa­
żał ; w tydzień śni mu się toż samo powtórnie;  
przedsięwziął  więc szukać w skazanem pizcz 
sen miejscu;  kopie t roskl iwie,  i w znacznej 
głębokości znajduie trup ią  głowę,  czein się 
tak przeląkł  że zachorował niebespiecznie.  —  
Kiedawno na publicznej licytacji w L ondyn ie  
2 amatorów myślistwa pędzi ło za Dubeltówkę 
po iednym Z sławnych strzelców, aż do 8420 
zip:  Ten który nakoniec ią o t r zym ał ,  pełen
radości wychodzi na polowanie,  strzela do za- 
iąca i chybia , co go tyle rozgniewało że na­
tychmiast  kazał strzelbę połamać w drobne czą­
stki , a to właśnie w tej chwili gdy summą wy­
daną na dubeltówkę mógł  uszczęśliwić biedną, 
rodzinę wzywaiącą iego łaski  1

J a k  Len p ięknie  wybielić i po d o b n ym  naj­
przednie jszem u Jedwabiowi uczynić.—  Bierze 
się po garści Lnu iuż czystego "(rak się p rzę­
dzie) i  przecia(ga się przez świeży Browieniec, 
potem kładzie się na noc wiakie naczynie,  że. 
by  wskroś przeszedł  Erowieńcem,  nazaiutrz 
gotuie się w zwyczajnym ługu przez kwadrans
i wypłukawszy go w czystej wodzie, kładzie 
się na blecbu i polewa często wodą,  żeby nieu- 
sechł ,  gdyżby z żółkł .  Trzeciego dnia przecią­
ga się przez ług  gotowany z szarem mydłem,  
zanosi się znów na blech i polewa się przez 3 
dni slarownie; ótego dnia wiesza się na stoso­
wne in miejscu żeby wysechł,  potein się biie i 
hakluie zwyczajnym sposobem, co Len tak mię ­
knie,  lsnącym i pięknym uczyni,  że go odie-  
dwabiu rozeznać nie będzie można.
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DO NIESIENIA.
U  r  7. q d  M u n i c y p a l n y  M .S .  W  a  r  s z  a w  y .
W s k u t e k  R e s k r y p t u  K o m :  R z ą :  S p r a w W e w n ę t r z :  ł 

P o l i c j i  z  d .  9  b . m .  N r  4 ^ 4  z  D y r e k c j i  A d m i n i s t r a c y j ­
n e j  o g ł a s z a  n i n i e j s z y m  K o n k u r e n c j ą  p u b l i c z n ą  do  
d z i e r ż a w y  D o c h o d u  K o p y t k o w e g o  p r z y  R o g a t k a c h  
C z e r n i a k o w s k i c h ,  B e l w ę d e r s k i c h ,  M o k o t o w s k i c h ,  J e ­
ro z o l i m s k i c h ,  W o l s k i c h ,  P o w ą z k o w s k i c h ,  M a r y m o n t -  
s k i ę h i p r z y  M o ś c ie  o d  s t r o n y  P r a g i  n a  l a t  3 ,  m i a n o ­
w ic i e  o d  d .  1 S t y c z n i a  r .  182 8  d o  t e g o ż  d .  1 8 3 1 .  P r a e -  
t i u i n  fisci o d  k t ó r e g o  d a l s z e  p o s t ę p o w a n i e  s u m m y  d z i e r ­
ż a w n e j  z a c z y n a ć  s ię  ma., o z n a c z a  s ię  r o c z n i e  z ł o :  p o i :  
7 5 , 4 5 1 .  K o n k u r e n c j a  p o w y ż s z a  o d b y w a ć  się  b ę d z i e  
p r z e z  d e k l a r a c j e  p i ś m i e n n e  z a p i e c z ę t o w a n e  n a  p a p i e ­
r z e  S t e p l o w y m  g r :  15  s p i s a n e ,  k t ó r e  o b e j m o w a ć  p o ­
w i n n y  w y r a ź n i e  s u m m ę  r o c z n e j  d z i e r ż a w y  k t ó r ą  K o n ­
k u r e n t  o f i a r u i e , J m i e  i e g o ,  N a z w i s k o  i m ie j s ce  z a m i e ­
s z k a n i a .  D o  p o w y ż s z y c h  d e k l a r a c j i  k a ż d y  K o n k u ­
r e n t  w i n i e n  d o ł ą c z y ć  v a d i u m  w  g o t o w i z i i i e  l u b  L i ­
s t a c h  Z a s t a w n y c h  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  w  s u m -  
z ł :  12 ,(>0 0 , b e z  c z e g o  d e k l a r a c j a  p r z y i ę t ą  n ie  b ę d z i e .  
D e k l a r a c j e  p o w y ż s z e  t y l k o  d o  d .  15  L i s t o p a d a  1*. b .  
o s t a t e c z n i e  p r z y j m o w a n e  b ę d ą ,  p ó ź n i e j  z ł o ż o n e  p r z y  - 
i ę t e  n ie  z o s t a n ą .  W a r u n k i  n a  z a s a d z i e  k t ó r y c h  k o n ­
t r a k t  z  n a j w i ę c e j  o f i a r u i ą c y m  Z a w a r t y  b ę d z i e ,  k a ż d e g o  
c z a s u  w B ió rz e  U r z ę d u  M im ice  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą . —  
W  W  a r s z a w i e  d .  1 2  P a ź d z i e r n i :  1827 r o k u . —  R a d c a  
S t a n u  P r e z y d e n t  W o j d a . — S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  G.  
J  a  h  o ł  k  o w  s k  i.

R  e i e  n t  K a n  c e l l a r  j i  H y p o t c c z n c  j P o ­
w i a t u  Z g i e r s k i e g o ,  —  U w i a d o m i ą  n i n i e j s z y m  
S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i i  w  d n i u  15  r a c a  P a ź d z i e r ­
n i k a  1*. b .  p o c z ą w s z y  o d  g o d z i n y  9 te j  z r a n a  w m i e ­
śc ie  O z o r k o w i e  d r o g ą  p u b l i c z n e j  L i c y t a c j i  s p r z e d a ­
n e  b ę d ą  z a  p i e n i ą d z e  n i e o d s t ę p n i e  p ł a c i ć  s ię  m a i ą c e  
r ó ż n e  r u c h o m o ś c i  i a k o t o :  P o ś c i e l ,  O d z i e ż ,  P r z ę d z a ,  
Ż e l a s t w o  M i e d ź ,  C y n a ,  F a i a n s ,  S k ó r y ,  S t a t k i  d r e ­
w n i a n e ,  B ie l i z n a  S t o ł o w a ,  W o z y :  B y d ł o  i K o n i e ,  
o r a z  n a r z ę d z i a  g o s p o d a r s k i e ,  n a  r z e c z  S u k c e s s o r ó w  
p o  n i e g d y  ś. p .  M i k o ł a i u  i K r y s t y n i e  K r z e m i e n i e w -  
s k i c h  M a ł ż o n k a c h  p o z o s t a ł y c h .  C h ę ć  L i c y t o w a n i a  
m a i ą c y c h  n a  p o w y ż e j  o z n a c z o n y  l e r i n i n  w z y w a . —  
Z g i e r z  d n i a  1 4  W r z e ś n i a  1827  * o k u .  —-  J ó z e f  
S t o k o  w s k  i.

W i a d o m o ś ć  o o s o b ie  t r u d n i ą c e j  s ic  p r z e k ł a d a n i e m  
n a  i ę z y k  P o l s k i  P i s m  n i e m i e c k i c h ,  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  
w i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  M o s t o w e j  N r  2 2 3  n a  l s z e m  p i ę ­
t r z e .  " T a m ż e  p r z y j m u i ą  s ię  t a k ż e  z l e c e n i a  w z g l ę d e m

p r z e k o p i o w a n i a  n i e c z y t e l n y c h  P i s m  n i e m i e c k i c h .
K t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  o b z n a j m i ć  się  g r u n t o w n i e  

z  i ę z y k i e m  P o l s k i m  i i e g o  L i t e r a t u r ą , h i a b r a ć  w i a d o ­
m o ś c i  w  H i s l o r j i ,  a  s z c z e g ó l n i e j  p o z n a ć  s t a r o ż y t n o ­
ści ,  i J e o g r a l j ą  z e c h c e  n a d e s ł a ć  s w ó j  a d r e s  p o d  N 10 
I I O 4  l) r z y u l i c y  T w a r d e j  w  p o d w ó r z e  n a  p i e r w s z e  
p i ę t r o .  O s o b a  t a  w  g o d z i n a c h ,  p r y w a t n i e  l u b  n a  
p e n s j i  p r z y j m u i e  o b o w i ą z e k .

K u c y k  k a s z t a n o w a t y  a n g l e z o w a n y  w i e r z c h o w y ,  d o ­
b r z e  u i e ż d z o n y ,  z g r a b n y  i p i ę k n y  z  S i o d e ł k i e m  e tc : 
d o  s p r z e d a n i a ,  d o w i e d z i e ć  się  m o ż n a  u  R z ą d c y  d o ­
m u  P a ł a c u  Bisk: K r a k :  z w a n e g o  N r  4 9 6  w  W  a / s z a  w ie .  - 

K t o b y  m i a ł  K i l k a  l u b  k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  L i s tó w  
Z a s t a w n y c h  d o  z b y c i a ,  n i e c h  s ię  z g ł o s i  p o d  N r  3 9 5 '  
p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  n a  p i e r w s z e  
p i ę t r o  a  z a p ł a c o n y m  b ę d z i e  m i a ł  b e z  t a r g u  p o d ł u g  
k u r s u  o g ł o s z o n y c h  k a ż d o  d z i e n n i e  w  G a z e t a c h .

Z a w i a d o m i e n i e .  S t a n i s ł a w  J a s t r z ę b s k i  C h ł o p i e c  
z c  W s i  Z y l e c h o w a  P o w i a t u  S i e n i c k i c g o ,  m n i e j  w i ę ­
c e j  m a i ą c y  l a t  15 ,  m a ł y ,  g r u b y ,  W ł o s ó w  b ł ą d ,  0 -  
c z y  n i e b i e s k a w e j  T w a r z y  p u c o ł o w a t e j ,  na  d n i u  25  
W r z e ś n i a  r .  b .  p r z y b y w s z y  tu  z  P a r o b k i e m  p o d  N r  
1/31 t e g o ż  d n i a  b  g o d z i n i e  2 e j  z p o ł u d n i a  w  K o s z u l i  i 
S p o d n i a c h  P a r c i a n y c h ,  w  B u t a c h  p r o s t y c h  w y s z e d ł  
n a  u l i c e ,  z a b ł ą k a ł  s ię; s t r o s k a n a  i e g o  M a t k a  jn b o g a ,  
o w d o w i a ł a  , u p r a s z a  a b y  o n i m  u  k o g o b y  s ię  / a j do- j  * 
w a ł ,  ł a s k a w i e  11a  l e i n  p i ę t r z e  p r z y  u l i c y  Nowomioj-% 
s k i e j  p o d  N r  161 z a w i a d o m i ł ,  w d z i ę c z n o ś ć  . sw o ią  
o ś w i a d c z a j ą c ,  4 t y m  k t ó r z y  t e g o  p o t r z e b o w a ć  b ę d ą  
w e d l e  m o ż n o ś c i  sw e j  n a g r o d ę  o f ia ru i e .

K t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  n a  P o s s e s j ą  t u  w  V\ arszawi*f 
u m ie ś c i ć  K a p i t a ł  z ł p .  6 0 0 0 ,  n a  l a t  3 z  w y p ł a t ą  a f  
r o k  p o  z ł p .  2 0 0 0 ,  7 o d  1 0 0 ,  n a  c z y s t ą  h i p o t e k ę ,  od  . 
k t ó r e j  f a i e r k a s u  n a -  z ł p .  2 1 ,0 0 0  iest, u s t a n o w i o n o ;  
z e c h c e  się z g ł o s i ć  p o d  N r  2 2 0 6  p r z y  u l i c y  M u r a n ó w ,  
g d z i e  d o  t e g o  i n t e r e s s u  P l e n i p o t e n t  z n a j d u i e  się .

T r z y  K o n i e  s iw e  i 4  C h o m o n t ó w  M o s k i e w s k i e !  
z  s i o d ł a m i ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a ,  d o w i e d z i e ć  się  p r z r  j 
u l i c y  P o d w  a le ,  w  d o m u  z a i e z d n y m  G i e r s z a  p o d  N r  3. * 

Ź r e b i c a  g n i a d a ,  d z i e w i ę ć  m ie s i ę c y  m a i ą c n ,  z  o d m i f -  ! 
ivą n a  n o d z e  p r a w e j  k o ł o  p ę c i n y  b i a ł ą ,  z g i n ę ł a  dn ia  
1 0  b .  m .  o g o d z i n i e  5 z  p o ł u d n i a  n a  u l i c y  G ó r n e ;  
g d z i e b y  t a k o w a  z n a j d o w a ł a  s ię ,  n i e c h  b ę d z i e  o d e s ł w  ’! 
n a  d o  w ła ś c i c i e l a  n a  O r d y n a c k i e  d o  W .  G a ie w s k i t*  | 
g o ,  z a  n a g r o d ą .

T L A T R .  J u t r o  K o m :  M i a s t e c z k o  c z y l i  I  k 
V  a  n a p  r  ó i  n  o ś ć  i 2g i  r a z  B a l e t  O g r o d n i k  A; *
1 e  k  i n  e m.


